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Geny ogłoszeń
za w itrsi milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szeuia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą 
teczue 25 proc. dro­
żej. Droone ogło­
szenia p . 10 groszy 
:)la poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najirn'aj 1 zł. 
Za zastrzeż nie miejsca 
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Dla czego Niemcy obsadziły Nadrei,JS i

Oświadczenie kanclerza Hitlera wobec sześciu mocarstw Europy
B E R L IN , 8.3. PA T . Memorandum 

■/łożone przez rząd Rzeszy rządom An- 
glji, F ran c ji. W łoch, Polski, Belgji i
Czechosłowacji odczytane przez k a n ­
clerza H itle ra  w R eichstagu brzmi w
n r ,‘szczeniu. jak  następu ją:

N atychm iast po podaniu  do w iado­
mości pak tu , podpisanego dn ia  2 ma 
ja  1035 r. m iędzy F ran c ją  a Z.S.R.R 
r /ą d  niem iecki zwrócił uwagę pozosta 
łych m ocarstw  sy gnatarju szy  lokac- 
neńskiego p ak tu  reńskiego na to, żo 
zobowiązania, k tóre F ra n c ja  w tym  
n< wym pakcie zaciągnęła nie są do 
pogodzenia z je j  zobowiązaniam i z 
pak tu  reńskiego. Rząd niemiecki uza­
sadnił wówczas w yczerpująco swój 
p u nk t w idzenia zarówno pod wzglę­
dem praw nym , ja k  i politycznym .

Cała dyskusja , prow adzona od ma­
ja  1935 r. nad tern zagadnieniem , m -  

i ówno dyplomatycznie, jak i pidmez- 
l ie mogło jedynie potwierdzić we 
w szyskich punktach  zapatryw anie  rzą. 
du niem ieckiego, k tórem u on od. p >■ 
fr tk u  dał w yraz:
1} J E S T  N IE Z A P R Z E C Z A L N E  ŻE 
I K L A D  FR A N C U S K O  S O W IE C ­
K I ZWRACA S IĘ  W Y Ł Ą C Z N IE  

P R Z E C IW K O  NIEM CO M

2) Je s t  niezaprzeczalne, że F ra n ­
cja p rze jm u je  w nim na w ypadek kon 
F-iktu między Niemcami a  Z.o.L.U . 
zobow iązania, k tó re  przekraczają  da 
leko zadania je j, w ypływ ające z p ak tu  
1 .gi N arodów  i k tóre zm uszają ją  n<a 
vet do wojskowej akcji przeciwko 

Niemcom, gdy nie może się powołać 
cn i na zalecenia, an i wogóle aa jaką-

h n i n  n i  Iw. Penwiaków
W A R SZA W A , 9. 3. — W czoraj w 

drugim  dniu walnego zjazdu delegatom 
Z w iązk u  Peowiaków dokonano wyboru 
nowych władz zarządu głównego, komi­
s ji rew izyjnej i sądu honorowego Na 
prezesa zarządu głównego w ybrano po 
nownie p rem jera  Zyndram  - Koscim - 
kowskiego.

Po zakończeniu zjazdu pan prom je i 
podejm ował peowiaków herbatką "  
gmachu prezydjum  rady  m inistrów.

Kto podrzucił bombę?
K A T O W IC ', 8. 3. W w yniku na­

tychmiastowego pościgu w związku '■ 

zamachem bombowym na redakcję ,Pol 
ski Zachodniej", aresztow ano kilka o- 
sób. wśród których rozpoznano, jako 
bezpośredniego sprawcę zamachu 26 let 
niego J a n a  Koźm ińskiego z Rędzina.

Koźm iński był czynnym  działaczem 
rozwiązanego Stronnictw a Narodowe­
go na Śląsku. Jednocześnie aresztow a­
ny został niejaki E rik  Schiga z K ato 
wic, przy którym  załezi.óno słoik za­
w ierający  większą ilość m aterja łu  w y­
buchowego.

istn iejącą deoyzję R ady Ligi N ara- 
dów.

3) Jest, niezaprzeczalne, że F ra n ­
cja w tak im  w ypadku  rość' p ra
n o  decydow ania w edług w łasnego 
uznan ia  kto je s t napastnikiem  4) Je s t 
w ten sposób pewne, że F r a rc ja  zacią 
gnęła wobec Zw iązku Sowiecki•■•go zo

powiązania, k tó re  w  praktyce, zm ierza 
ją  do tego, aby w od{ ow iednim  wy 
podku postąpić tak , jakgdyhy  ani 
pakt L igi Narodów, an i uk ład  reński 
k tóry  się na ten  p ak t p o w d u je , nie 
były w mocy.

N astępnie obrady i uchwały p a r  
jam entu francuskiego zdecydowały,

Francja odwołała się do Ligi Narodów
PA RYŻ, 8. 3. W sobotę o godz. 1!> 

m. 30 po naradzie m iędzy mini ster ja lne j 
min. F land in  na konferecji prasow ej 
złożył deklarację, w której sprecyzował 
stanowisko F ra n c ji wobec oświadczeń 
kanclerza H itlera , stanow iących jed n o ­
stronne zerw anie przez Niemcy traktu  
tu lokarneńskiego.

M inister oświadczył, że rząd fra n ­
cuski wchodzi w kon tak t z przedstaw i­
cielam i innych państw  dla zaoponowa 
n ia wspólnie przeciw jednostronnem u 
wymówieiu traktatów. Rząd francuski 
zgodnie z traktatem lokarneńskim zwró 
ei sio do radv  L igi Narodów.

RZYM , 8. 3. Am basador F ran c ji de 
Olmmbrun odbył w sobotę dłuższą k o n ­
ferencję z podsekretarzem  stanu  spraw  
zagranicznych Suviehem , k tóry  up rzed ­
nio był na audjencji u Mussoliniego.

Przedm iotem  obu narad  była s y tu ­
acja, w ytw orzona przez wypowiedze­
nie trak ta tu  lokarneńskiego przez R ze­
szę niemiecką.

Po powrocie do am basady de Cham 
brun przyjął dziennikarzy francuskich, 
którym  oświadczył, że F rancja  zajm uje 
stanowisko nieugięte i nie zamierza ro ­
kować z Niemcami oraz odwoła się do 
>m(1v b ic i Narodów.

ze Francja jest adecydowaua wprawa 
dziĆ ostatecznie pakt z Unją Sowiee 
ką w życie.

Na przyjazne propozycje i pokoju 
we zapewnienia, które Niemcy usta­
wicznie Francji ofiarowały. Francja 
odpowiedziała, łamiąc pakt r.mski, 
zawarciem wojskowego przymierza ze 
Związkiem Sowieckim, zwróconego 
wyłącznie przeciwko Niemcom.

W TEN SPOSÓB STRACIŁ REŃ­
SK I PA K T  LO K ARNENSKI SWÓJ 
S E N S W EW NĘTRZNY 1 W PR A ­

KTYCE PRZESTAŁ ISTNIEĆ.

Niemcy uw ażają się zatem  także ze 
swej strony  za niezwiązane w ęcej 
tym  w ygasłym  paktem. Rząd niemie'1 
ki jest obecnie zmuszony dostosować 
się do nowego położeawa, zaostrzonego 
przez to, że układ francusko - sowiecki 
rralasd swoje uzupełnienie w pr?vmie 
rzu, zawartem równolegle między Cze 
• hosłowacją a Związkiem Sowieckim.

Ósemka mistrzowskich pięściarzy w Zagłębiu
W czoraj wieczorem zakończone zostab  

w Sosnowcu m istrzostw a indyw idualne ź a  
głębia-D ąbrow skiego w boksie.

F inałow e spotkania  wzbudziły duże za 
interesow anie. Poziom w alk był naogól 
dość wysoki.

W wadze m uszej: Żelazny (U) po ładnej 
walce pokonał na pkt. Lejzorgena (PK Si 

W aga kogucia: W elgviin (M) zwycię­
żył przez teehn. k. o. w I I  starciu  swego 
kolegę klubowego B ajtn era ,

W aga piórkow a: A braham  (N) po za

cięte j walce pokonał na pkt. C ieplaka (B. 
K. S.).

W  pierw szej lundzie  lekko przew ażał 
A braham . W drug ie j przew aga zawodnika 
N ordji była bardzo widoczna. Trzecia run
tla n a tom iast była w yrów nana. Cieplak 
walczył •/. dużą am bicją i ogólnie sic po ­
dobał. B yła to bezsprzecznie n a jła d n ie j­
sza w alka finałowa.

W aga lekka: Brauze (U) w I  ru n d a c  
przez teehn. k , o. w ygrał z Gągorowskim . 
Z K rauzem  m iał walczyć Dom auski (PKS)

Warszawa — Belgja 10 : 6
W ARSZAW A. 7. 3. W warszawskim  

cy rk u  rozegrane zostało w niedzielę nne 
dzynarodow e spotkanie w boksie po mię 
dzy reprezen tac ją  B elgji i W arszaw y, z a ­
kończone po bardzo ciekawym  przebiegu 
zasłużonym zwycięstwem  reprezentacji 
W arszaw y w stosunku -10:6.

Sensacją spo tk an ia  była porażka Both :l 
za w wadze koguciej do belgijczyka Le­
g randa, k tó ry  w- meczu międzynarodowym  
zrem isow ał z Czorikiem.

W ynik i w alk są następując^:
W  wadze m uszej: Runds7.ta.jn (WL w

trzecicm  sta rc iu  przez teehn. k. o. pokonał 
S ie lleua  (B), w wadze koguciej: L egrand  
(B) pokonał zasłużenie na  p u nk ty  Rothol 
za (W). Rozenblub (W) zwyciężył na pkb 
R ogersa  (B), Wr wadze lekkiej Kozlowsk 
(W) zrem isow ał z F indeneńi (B)- V an Ar 
then  zwyciężył Janezaka, w wadze śre<i 
niej P isa rsk i po niezw ykle zawziętej w al­
ce w ygra! na p u nk ty  z K leasem . W wadze 
półciężkiej D oroba zrem isow ał ze Sm it- 
chem. W wadze ciężkiej W ęgrow ski poko 
c a l zasłużenie na punk ty  Robcgo.

Nowe zacięte walki
rozgorzały na froncc abisyńskim

W A R SZA W A , 8. 3. Na francie pól- Tem bienie, to jednak w edług nieurzę 
nocnym według urzędowego komunika- dowych wiadomości ze źródeł ab isyn  - 
tu  włoskiego, wojska włoskie wypiera- skieh toczą się tam  zaciekłe walki, v 
ją  cofających się abisyńczyków z pro- których abisyńezycy pomimo usilnego 
w incji Szoa. W ojskom  włoskim poma bom bardow ania ich z samolotow wło- 
ga ludność ze szczepów Galla i rdzenni skich, staw iają czoło zwycięsko przeciw 
T inreiezvcv nikowi, osobliwie w Gozdamie. -

źród ła  angielskie donoszą, że w praw  3 M A R Ł A B 1SY N 8K I M IN IS T E R  
dzie A ddis - Abęba z trudnością komu- »<u J N Y
niku je  się z główną kw aterą i wobec A D D Ib  A13F.BA. 8.3. Zm arł tu  w 
t e g o ‘ n i o m a  urzędow ej relacji z w ielkiej podeszłym  w ieku ras M ulugeta, abi- 
bitw y, k tóra rozpoczęła sią wczoraj w syński m inisster wojny.

który wczoraj zachorował.
W ««a półśrednia: Banach (PKS) w al­

czył z Jeżowskim (CKS), który poddał *‘f  
w II rundzie.

W aga średnia: Hudzik (U) na pkt. po­
k o n a ł  Kostrouia (BKS).

W aga półciężka: Moszkowiez (M) w T 
rundzie znokautował Obsta (TJ). Moszko- 
wiez walczył nerwowo.

Waga ciężka: (Radecki (U) w II star. 
ci u przegrał przez teehn. k. o. z H etm ań, 
czykiem (PKS). Walka stała na niskim  
poziomie.

Sędziował w rin g u  p. W iener z Katów>c. 
Punktow ali pp. Rzyman. Wende i Sa* 
dłowski.

Nagrodę za najładniejszą walkę zdobył 
Abraham (N). diugą nagrodę W elgriłn  
(M) i trzecią Hudzik (U).

29 mana walny ziazi Z«. Izieinilaizi
W A R SZA W A , 9. 3. Wczoraj Kgo 

m arca odbyło się pod przewodnictwem 
red. Ścier zyńskiego kolejne zebrania 
kwartalne zarządu głównego Związku 
Dziennikarzy R. P., na którem m. in. e- 
mawiano sprawy ustawy dziennikar­
skiej. Zarząd przyjął do wiadomości 
sprawozdanie komisji w tej sprawie 1 
polecił jej utrzymanie dalszego kontak 
tu z organami powołanemi do opraco­
wania projektu ustawy. Zarząd główny 
Związku Dziennikarzy R. P. na dzisiej- 
szem posiedzeniu wyznaczył ponadto 
walny zjazd Związku Dziennikarzy R. 
P. na niedzielę 29 marca.

Lot do stratosfery
M OSKW A, 8. 3. Lotnik sowiecki 

Szewezenko dokonał wczoraj lotu do 
s tra tosfery  wznosząc się na wysokość 
10-380 mtr. Temperatura na tej wyso 
kości wynosiła GO stopni poniżej zera
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Machinacje rentami Inwalidzkiemi
Oszustwa dopuszczał się prezes Zw. Inwalidów i dwuch urzędników

Przed poznańskim sądem okręgo­
wym toczy się sensacyjny proces dwuch 
b, urzędników izby skarbowej Józef * 
Kurtka i Leonarda Jankowskiego oraz 
Hieronima Napierały, b. prezesa Zw. 
;lnwalidów W ojennych na powiat wol 
Fztyński.

Dwum pierwszym akt oskarżenia za 
rzuca, że jako urzędnicy izby skarb >• 
woj w Poznaniu, w 1934 i w 1935 r. u- 
suwali świadectwa lekarskie, składano 

.przez wałowy oraz sieroty po inwali­
dach wojennych, starających się o ren ­
tę i świadectwa te przesyłali H ieroni­
mowi Napierało
który podrabiał je , podwyższając pro 
cent* u tra ty  zdrowia.

Oskarżony w zamian za te tuaiiipo 
Juc je pobierali od zgłaszających si 
pewne umówione sumy pieniężne, k t  
re dzielili między siebie.

■lak wynika z aktu oskarżenia, po 
wprowadzeniu nowej ustawy o rentach 
inwalidzkich, osoby, starające się o ren­
tę, musiały przedstawiać świadectwa le­
karskie o swoim stanie zdrowia. Swia* 
dectwa te były przesyłane do izby skar 
bowej do wydziału rent, gdzie po zao­
piniowaniu miała zapaść decyzja o 
przrznaniu renty.

Z terenu pow. wolsztyńskiego nade­
szło do izby skarbowej w Poznaniu sze 
reg takich świadectw lekarskich. Na­
pierała. jako prezes Zw. Inwalidów, in ­
teresował sie biegiem spraw, często 
przyjeżdżał do Poznania, gdzie się po­
rozumiewał z Kurkiem  i -Jankowskim. 
K urek który był referentem, dawał 
N”n’pvdo .świadectwa, który podrabiał

procent u tra ty  zdrowia petentów.
Sprawy te  przeważnie załatwiano 

w drodze korespodencyj.
Mianowicie K urek i Jankowski w y­

syłali listam i poleconemi świadectwa do 
Napierały, który po poprawieniu cyfr 
zwracał je a powrotem. Na ślady tych 
wmmmmmmmmmmmmmmmaamm

machinacyj wpadły władze izby skar­
bowej w ten sposób, ż.e porównano ory­
ginały świadectw z podkładkami leka­
rza, który przeprowadzał badania le­
karskie.

Sensacyjna ta rozprawa poruszyła 
cały Poznań.

U W A G A M I

CGRZEŚCIIAŃSKI ZAKŁ

Wykonuje reperacje zegar* 
kć'w kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, szHo- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących auto ma 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, csujniikówv 

numeratorów.
Wykonanie solidno z gwaranoj* »-«*

J — letnią. —

Centralny krąg zainteresowania czytelników 
„Expresu Zagłębia**.

Patrz futro-

Bezrobotny w obłędzie
P oderżnął g a rd ła  dzieciom  i so b ie

Lódź, 8.3. Wczoraj przed połu­
dniem jeden /, lokatorów domu przy 
ul. Przędzalniczej 15 wszedł do miesz 
kunia zajmowanego przez bezrobotne

D O  W Y B O R U
Co mówią w Niemczech

BERLIN, 6. 3. Cala niemiecka prasa 
«tói wyłącznie poć wrażeniom historyczne­
go posiedzenie Reichstagu.

W dużych tytułach umieszczonych na 
pierwszych stronach pism skróty poszcze­
gólnych tez Hitlera podkreślają znaczenie 
kroku niemieckiego, j. np. Adolf Hitler 
apeluje do Europy „Propozycje prawdzi 
weirn pokoiti“ iłd,

..Berliner Złg. am Mitiag“ mówiąc o 
tonorze i suwerenności narodu niemieckie­
go podaje zaacząco:
..Wódz wydal wojskom niemieckim rozkaz 

wyinaszcrowaoia do NadrcnjbJ

„Berliner Tageblatt" oświadcza: „Jeżeh 
mocarstw lekarneńskie rzetelnie : z po 
czuciem odpowiedzialności zastanawiają 
się nad propozycją Hitlera, oznaczać to 
będzie utorowanie dro»i nowej przyszło 
śc» Europy.

„Bórsea woła: „Kości zostały ran­

g o  Stasiaka, gdzie został przerażają­
cy obraz:

Na łóżku /ałanom krwią leżały tru­
py dwojga dziwi, 7-letniej Wiesławy
i 2-letniej Anny * poderżniętemi gar 
dinmi, obok zaś trup ich ojca Stasleka 
który tnia! również poderżnięto 
brzytwą gardle.

Stasiak od dłuższego czasu be/robot 
oy, dostał wczoraj nagłego wstrząsu 
psychicznego i zamordował śpiące có

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek, 9 marca.
6M—17.20 i 7.30—7,50 Musyka »5yi gra­

mofonowych 7.50 Program na dzień bieżą­
cy. 7.55—8.00 Parą inlormacyj. 1215—12.25. 
Wiadomości rolnicze. 15.20—15.30 Przegląd 
giełdowy. J8.09 — 1880 Muzyka wokalna
18.30 Listy od dzieci. 18.40. Życie kultural­
no i artystyczne stolicy. 18.45. Program nft 
dzień następny. 19.05 Koncert reklamowy. 
19 35.—19.40 Wiadomości sportowe. 28.05—
23.30 Muzyka lianeezua.
Poniedziałek, 9 marca.

6.50—7.2C» i 7.30.—7M  Koncert papular- 
uy (płyty). 7.50. Program na dzień bieżący. 
7.55—800 Parą informacyj 12.15 Audycja 
dla szkół. 1850. Lekcja .języka polskiego. 
13.45. Muzyka lokka. 10.00-WJ5 Ja k  Kra- 
kćw gości Górnoślązaków. 18.0© Piośni Pł<*- 
tra  Czajkowskiego w wyk H- Hratoiówny. 
18.05. Skrzynka ogólna. 1920. Koncert re­
klamowy. 19555.—19.40 Wiadomości sporto­
we, 21.05—23.30. Muzyka taneczna (płytrł

 « ó °—
final niesnasek rodzinn^li
PSZCZY NA, 8.3. W lesie pod Młóć 

kami znaleziono zwłoki Padła Gawo- 
ra 7. Katowic. Denat miał przestrzel o 
na klitkę  piersiową, a obok zwłok lo­
ża! pistolet wojskowy. W  toku doeho 
dycń stwierdzono, że (Jawor z powodu 
niesnasek rodzinnych opuścił dom ro­
dzinny 25 ub. mios. i po 2-Łygoduio- 
Ayej włóczędze pozbawił się życia.

Dwie l i n ?  l i i i  M i M i
Chrześcijańskie organizacje kupiec 

kie Zagłębia Dąbrowskiego wśród sz& 
regu postulatów, wymieniają — zda­
niem rwiszem — całkiem słuszną nasię 
pują opin ją:

„Uważając że potajem ny wyszynk 
w piwiarniach depraw uje całe społe­
czeństwo, jesteśm y zdania żo na leża 
łeby wprowadzić w tychże wyszynk 
wódek monopolowych oficjalnie. talc 
jak  to ma miejsce w innych dzielni­
cach kraju".

Analfabetyzm w świście 
i w Po’sce

Przeprowadzona ostatnio statysty  
ka analfabetów o d .la ł 10 w górę, nie 
umiejących pisać i csyać, wykazuje 
?e Polska zajmuje 8 miejsce w n a s t 
kolejności i Pranej a liozy 6 proc. tf. 
S A. — fi, Czechosłowacja — 7, Bcł- 
g ja — 7.6, E ito n ja  II, W ęgry — 13, 
AVtoeky — 27, Polska — 33, Bułgaria 
40, H iszpanja 43, Portugal ja  — 65,
B razylja — 69. Ja k  widzimy, po Pol­
sce idą państwa: z europejskich tylko' 
Bołgarja, H iezpanja i Portugalja.

H u la  —  hula
„Hula - H ula nazywa się nowy 

egzotyczny taniec pochodzący z wysp 
Hawa... Taniec ten stal się ostatnio 
nadzwyczaj modnym w Ameryce i do 
c e ra  już do Europy.

Taniec H ula - Hula, jest podobny, 
do foxtrota i schimmy takiego .jakie 
l y ty  tańczone przed kilkunastu laty. 
Czy zdoła się ou przyjąć na posadź-L '5 v v u iv a u c - j j '.»  1 A a u i P Ł w n a i  c p u j M j  w  v « j  ‘/ u  *«*

nczk i, a następnie w taki sam sposób kaeh europejskich salonów czas poka 
pi zbawił się życia, że. . '_______

B. ambasador Filipowicz bawił w Zagłębiu
K onferując z szereg iem  dzia łaczy  politycznych

od czHsa trak U  tu wersalskiego ciążyło na 
narodzie niemieckim uchylone zostało roz­
kazem Wydanym prze* Hitlera wojskom 
niemieckim, by obsadziły stref* xdemilSta- 
ryzowauą”.

Epidemia szkarlatyny w Czeladzi
Czeladź nawiedzioua została opidemicz- 

acmł chorobami, jak tyfus i szkarlatyna 
Dotychczas zanotowano fi wypadków szkar 
iatyny i jeden tyfusu.

Ta niebezpieczna choroba kładzie d i 
łóżka przeważnie dzieci w wieku szkolnym.

Dotąd nie zbadano właściwej przyczy­
ny chorób dzieci.

Przy tej okazji należy poruszyć sprawi 
szpitala zakaźnego.

Dwa lato temu jeszcze istniał szpital 
zakaźny w Czeladzi, w którym leczyli się 
ale tylko miejscowi mieszkańcy, ale cho­
rych przywożono z okolicznych miast 1 
wiosek. Naskutok reoraranizaoil szpitalni-

ctiwa w Zagłębiu, uhezpiecoalnia społeczna 
w Sosnowcu ze względów oszczędności® 
wyoh tak pożyteczną placówkę zlikwido 
wała.

O aoueazcz&aiu zagrożonych dzieci w 
szpitalu czeladzkim uie można myśleć, po­
nieważ brak jest jakichkolwiek miejsc, n 
przylani ni oma specjalnego działu chorób 
zakaźnych.

Dziś, kiedy wystąpiły nagle w y p a d k i 
szkarlatyny i tyfusu, widać jak potrzebny 
jest szpital zakaźny w Czeladzi Nalepia 
nie kartek, przeslrzegajjących przed cho-

W ub. tygodniu bawił w Zagłębiu 
i». ambasador Filipowie* - twórca poi 
skiej partji radykalnej.

Pan Filipowicz w czasie swego 
pobytu tf Zagłębiu odbył szereg kon- 
ferencyj z  miejscowymi działaczami 
społecznymi.

W  Sosnowcu p. Filipowicz odbył 
konferencje z przedstawicielami z wiąz 
« 'w  4«wodowych.

Ponadto p. Filipowicz odbył kon­
ferencję 7. gronem osób z pośród miej 
s/owej inteligencji na czele której 
stoi znany działacz niepodległościowy 
dr. — Rajs. W  konferencji tej, jak  
ras poinformowano, wzięli udział mię 
cl zy i a nom i inż Rzeczkowski pr, Toba 
inż. Czaplicki, inż KrzyżIcicwicz i iw-

Wczoraiszy wiec T. U. R. w Sosnowcu
Towarzystwo uniwersytetów robot 

m czy d i oddział w Pogoni urządziło 
wczoraj na placu Domu Ludowego w 
Sosnowcu wielki wiec w którym  wzię 
ło udział zgórą 1000 osób.

Przewodniczy! wieaowi J . Niedbał, 
Dłuższe przemówienie na tem at 

spraw  gospodarczo politycznych naUlU IV»1 vv«, JU'-/ v "  B --------- " I   O l - * v v

robą epidemiczną na drzwiach ubezpiecza- szego Państw a wygłosił przybyły spe 
nieóe jest ho trochę... zamało. ejalnie z .Warszawy poseł Dubois, Po

zateiu przemówienie wygłosili St. Ko 
walczyk i Sieradzki.

Mówcy w przemówieniach swoich 
poruszali sprawę wyzysku młodzieży 
robotniczej, z-otrudnionej w warszta 
łach pracy i w chałupnictwie. Mówio 
mo równie? na temat ogólnej walki 
z bezrobociem w Zagłębiu raz o spra­
wach, dotyczących antysymizmu.
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ZE SPORTU
Wychowanie fizyczne aąJię organizacji

i. . . i i__ i _____„i.!..;, d i m  nl«l«iinrti i iirxarfzatiin mi>

T H A T 8  M Ł S * 8 'K f  
w SOSNOWCU.

Dziś o godss  ̂ 7-ej wieczorem przedstawię 
nie zakupione dla zespołów robotniczych, 
g rana będaie doskonała komod ja W  K a­
ła  Jt.wa pt. „Kwiecista droga".

Ju tro  o godz. 7-eJ wieczorem przodata 
y ien ie  za kupione dla zespołów robotni­
czych, grana będzie świetna komedja W. 
K atajew a pt. „Kwiecista droga". 
JU B ILEU SZ 30-LETMIEJ PRACY AKTY 

STYCZNEJ I*. W. ARCISZEW SKIEJ. 
Dnia I ł  I® . odbędzie się jubileusz 80- 

letnicj pracy artystycznej p. W iktorji A r­
ciszewskiej. Dana będzie komedja de F ler- 
sa i CaiHaveta pt. „Ładna historia  £.

  O0G-

KRONIKA OGÓLMA

POSIEDZENIE . RADY MIEJ- 
SICIEJ W SOSNOWCU

Jutro o godz. 19.30 odbędzie się po­
siedzen ie rady m iejskiej w Sosnowcu.

Na jiosiedzoniu omawiane będzie 
sprawozdanie z wykonania budżetu 
za rok 1934/35 i wnioski komisji rewi 
zv jnoi.

 :X:-----
SPRAW A ZALEGŁOŚCI PODAT­

KOWYCH. Zarząd Stowarzyszenia wtr.sei 
cieli nieruchomości w Sosnowcu, podaje do 
Wiadomości swoich członków, ż)e w zaległo 
ściaoh podatkowych za rok 1932 i wcześ­
niejszych są przyznane ulgi, o ile podat­
n ik  wpłaci do dnia 1 kwietnia 1936 r. nad­
wyżkę podatkową ponad 409 zł.

Szczegółowych inform aeyj w tej spra­
wie udziela kancelarjn stowarzyszeniu ul. 
Piłsudskiego nr. 16.

-  Z r« R R A N IA  K OŁA R O O Z IO ttŁ - 
SKlEflO . W  szkole .wonrssechnej im. Y»- 
i j i  Konopnickiej w Sosnowcu odbyło 
zebranie członków koła dodziciełskiego — 
Przewodniczy! zebraniu opiekun główny 
ko'n p. K. Rajchman, sekretarzował p K,
Małe.

Sprawozdanie z działalności zarządu ko 
la opinki rodzicielskiej referował p. A. 
Ra.iehman.

Po udzieleniu zarządowi absolutorium 
na miejsce ustępujących członków narzą­
du zostali wybrani pp.: Frenkel, Kornfeld 
K. Cukier i B. Winerowa.

-  LEKTORJUM  POWSZECHNE W 
SOSNOWCU. W środę odbędzie się w lo­
kalu przy ul. W arszawskiej 22 odczyt pt 
„Z aktualnych zagadnień gospodarczych 
w Polsce". Odczyt wygłosi pro£. Kazimierz 
Nawrocki. W stęp dla starszych i młodzie­
ży bezpłatny. Początek o godz 7 w i cez.

-  „TYDKIEN BEZROBOTNEGO" W 
BKDZINIE. Sekcja zbiórkowe - imprezo­
wa po w. komitatu funduszu pracy w Bę­
dzinie urządza w dnia dzisiejszym o godz 
18 ej w sali posiedzeń m agistratu, pasie- 
dzicnic organizacyjne ..Tygodnia bezrobot 
negod on teranie m. Będzina.

'/■■ w/ głc:1 o na doniosłość powyższej uk- 
cji lek. kom itet F. P r. porai o jaknajłicz- 
niojsze wzięcie udziału w zebraniu tak de­
legatów różnych instytucyj społecznych, 
jal: !',cż i ponzeeegóine osoby, którym nic 
d d a  bezrobotnych ’de jest obojętną.

— » o » —

ZEBRAMI A I 7  JAZDY
' I I I  I  I l I w l i l M I l l i M M I I M I I I I — I W i n i r i l

W dniu 22 t’i.> w Będzinie przy ul. Są-
wskiego nr 13 w lokalu obwodu powia­

towego l,OPP. odbędzie się walno sgeąma
dv nie obwodu powiatowego ŁOPP.

Z 5CSELC
 » TLr *-

•  X *

NOWA IM ACÓ WK A ZWIĄZKÓW A
U /P P .  i *1, v» KIELCACH. W  Wyniku
Prowadzonych prao organizacyjnych w 
Ms ihli:szych d.n’ach nustąol nowołani© do 
'O '.-i nowego Oddziału Polskiego Związ­
ki:’ Zawodowego Pracowników Przetnysło- 
w , i Handlowych Tlz. P. w Sosnowcu, 
tym razem w Kielcach. Oddział tan ’kupi 
v. s-bie wszystkich pracowników umysło- 

b - terenu Kielc i okolicy.

Rozpoczniemy chyba od najmniejszej i 
podstawowej organizacji jaką była zaw­
sze 1 powiuna być rodzina.

Wychowanie fiaayemie, jeżeli się tak 
można wyrazić, w odniesieniu do tej naj­
mniejszej komórki życia zbiorowego jaką 
jest rodzina, oparte było niemal zawsze na 
tradyejl. Kuaue są powszechnie rodziny, 
których wszyscy członkowie I ubieli naprey 
kład dużo chodzić pływać, czy też podró­
żować łub bawić się i te cechy przechodzi­
ły  z pokolenia na pokolenia, a oddawał' 
się owym formom ruchu, począwszy od 
najmniejszej latorośli aż d,o pana domu 
włącznie. Istniały też ogniska, gdzie ra- 
Fość życia, wosołość, śmiech i pęd do ru­
chu były rzadk;emi gośćmi. Nie istniały 
wów czas specjalne formy, w kłóręfey wtła­
czano swawole dziecka lub dorosłych prag 
nicnie wypoczynku czy rozrywki. Jod nem 
słowem to eo dzisiaj nazywamy wych. fiz- 
istmiało w rodzinie bardzo dawno I da­
wało wynikł dobre nie rozluźniające przy 
tera wędów, któro łączyły wszystkich człon 
ków tej najmniejszej komórki argamza-

' Dzisiaj stosunek się zmienił. Istn ieją 
wprawdzie i może liczniejsze »»ż ongiś 
.rodziny sportowe", może więcej niż daw ­
niej i w postaciach bardziej urozmaico­
nych oddają «ie członkowie Pmwr"e:ńł- 
nyrh rodzin tej czy innej formie ruchu, 
tylko to eo stanowi jeden z działów wycho­
wani© w rodzinie, zaczyna stopniowo prze 
•kreśląc i rozluźniać samą organfearfe ro ­
dzinną. Tryb życia rodsiny wzałeżnia sie 
coraz bardziej od organizaey.i 1 stowarzy­
szeń sportowych, zrzeszających młodzież i 
starszych, a te nieraz i nie wszędzie budu­
ją  swoją s truk tu r?  on nmlcbiiych rodzinie 
podwalinach 1 porządku.

T tak naprzyklad: co tężsi członkowie 
rodziny, ćwiczą gim nastykę na odtłuszcze­
nie V< o S-ej rano (przy radiu). od godzl- 
.... ił-cij przebywa «!c tui zawodach lub 
sawymn «k> w nl-b n 'b 'n* «o*»«ł*id
tthi robrami© sekcji so«rt«weł, a wieczorem 
mecz bokserski itd To samo ma miejsce 
i  w innych daiedzinaeh żve.'a wsnółezesno 
go. Czyż nie znamy , d d a t o v “ którzy 
gośćmi «a w domu r  m ałą więcej poste 
dzeń i kenfereaeyj niż dni w tygodniu, n 
ta  inanja przynależenia do wielu organ 1- 
fluerj I ambicja nkuzonią się we wszyst­
kich „aktywnym**

Jak zwykle, gdzie nie zachowuje sio « 
miaro, wvwwb sle sens czy ideję, której 
ale staży, tak i w odniesieniu do omawia­
nej dziedziny należy zachować wiecej rw*- 
wagi i nie stwarzać paradoksów.

Wychowanie fizyczne ma n iew ą tp liw ie  
duże znaczenie zarówno ze sp o łeczn ego , 
j t t k  i z państwowego punktu widzenia i 
too fakt zapoczątkował i dal aaurapt do 
rozwoju tej pnicy w  szeregu organizacjach 
i stowarzyszeniach

To zrozumienie konieczności troski o 
rozwój fizyczny społeczeństwa jest zjaw* 
skiem dodatnie®. To też w ślad za «Swa 
doniieniem. wyłoniła sio konłeeaność orga­
nizacji tej dziedziny organizacji samodzłei 
uej. tub łącznie z innemi celami poszcze­
gólnych stowarzyszeń Każda organizaei® 
tych czy innych przejawów życia, wyma­
ga pewnych zasad czy wytycznych i mu'
• i »>-r-rwVdnić * jedoei strony potrzeby 

człowieka, z drugiej interes społeczeństwa 
czy państwa. Takie wymagan:a stawiać 
możemy przynajmniej w odniesieniu do 
tych- którzy mianują sic crganfaoeją- 
tego też wszelkiego redaajw eksperymen­
ty  rcibione srosztą jak wiemy w celach do­
świadczalnych. ierz będące wyrazem b»!«- 
ganu ergaet,jicyjnego, powinny usfąph' 
miejsca rzetelnej pracy % uwzględnieniem 
w "dej potrzeb i interesów łveh, dla któ 
rych sic pracuje, jak również z myślą o 
tom w i mig czego ta praca słg prowadzi, 
.leżeli cecha charakterystyczną naszej «- 
tjnki jeat dążenie do nsnnleewłenia Jedno­
stki i organizacji życia zbiorowego, te 
ws?ak poczucie odpowiedzialności za rze- 

które ale rob* w Interesie snolwmm- 
>Ys(l i państwa, powinno stanowić cechę 
n«v.nd<e<w1£,^ygtklem tych, którzy tę pracę 
prowadza.

W doniesieniu wic® do zorganizowania 
wych. flz. w stowarzyszeniach noźadancm 
h> było. łry w pracy tej nwzgi^nłono

przedewszystkiem charakter stowarzysze­
nia i Jego ogólne cele istnienia. W zależ­
ności od tego objąć powlnaa owa praca 
p o tęg o w a n ie  zdrowia przez stosowanie »a 
świoźem powietrzu (stosowane tg* W  W  

stkich) ćwiczeń w formie najbardziej po­
ciągającej (gry ruchowo) 1 w czasie wol­
nym od Innych zajęć, lob też ćwiczenia 
związane z utrzymauiem sprawności fizy­
cznej przez umożliwienie uprawiania choć­
by jednego sportu latem (pływanie, wio­
ślarstwo, kolarstwo, turystyka itp.), lab 
zimą (narciarstwo, łyżwiarstwo i sanecz­
karstwo). W organizacjach pół wojsko­
wych prócz tego strzelectwo, marsze itp.

Należy wreszcie zaprzestać wzorowania 
si® na klubach sportowych: sprowadzania 
trenerów, organirowania walk bokser

skich dla nieletnich i urządzanie mi- 
jtnmatw okręgowych, * których wyniki r :e 
nadają się najczęściej do ogłoszenia W, 
prasie. Natomiast w odróżnieniu od klu­
bów sportowych, należy objąć tą działal­
nością wszystkich zrzeszonych, nie wypo­
życzać członków z innych organłzacyj na 
zawody, prace roatożyć przynajmniej «a  
jeden rok t nadać Jej cechy systematycz­
ności a na wyniki nie potrzeba będzie dłn 
go czekać.

Wówczaa taka organizacja, czy  stowa­
rzyszenia spełnią w dziedzinie W. F. swą 
rolę. nie Hszeznpiając przy tern stanu po 
siadania, choć mniejszej, ałe znacznie star 
HT.rj komórki jaka Jest rodzina.

.JERZY KORWIN - OLSZEWSKI.

Piłka nożna w Zagłębiu
Wczoraj na Piaskach odbyi sić kolożeń 

, ki moc* piłkarski pomiędzy miejscową 
Placówką a Cynkownią 7, Będzina.

Mecz zakończył się po dość ciekawej 
walce wynikiem remisowym 2:2 (1:1). — 
bram ki dla Placówki strzelili: Maciążek i 
i Lipski, dla Cynkowni Krzewsowski i jed- 
i a sam obójcza

Sędziował p. Wierzbicki, b. dobrze.

KRYNICA -  BYTKÓW 1:6 (1:2).
Na boisku w Czeladzi odbył się kole­

żeński mecz piłkarski pomiędzy Krynicą 
a  KS. Ryików. Przez oaiy ciąg meczu prze 
iważa.li goście.

NAPRZÓD (Szopienice) — ZEW (Niemce) 
1:5 (1:1).

W Niemcach Naprzód 7, Szopienic w ko- 
leżeńskiem spotkania pokonał Zew w sto 
sunku 5:1.

PŁOMIEŃ -  TH. SOSNOWIEC 8:2 («:D
Płomień na własnem boisku zremisował 

z TS, Sosnowiec w stosunku 2:2 (9:1).
Przeclmecz, rezerw 4:1 (ldl) dla P łom ie­

nia-

KS. NAPRZÓD (Katowic©) — O. K. «.
(Czeladź) 3:2 («^».

CKS. bawił wczoraj w Katowicach, 
gdzte rozegrał mecz z Naprzodem.

Interesujące to spotkanie zakończyło się
zaslużonem zwycięstwem gospodarzy, któ- 
ryoh drużyna w ostatnim czasie znajduje 
się w doskonałej formie. Zawody powyż 
sze miały przebieg bardzo ciekawy i obfi­
towały w szereg efektownych sytuaeyj 
podbramkowych przy nieznacznej przewa­
dze drużyny Naprzodu, dla której hramk- 
padły strzałów Buchty 2 i Pola.

Dla pokonanych bramki zdobył Geisler 
który obok obrony był najlepszy w d r u ­
żynie gości. Publiczności około. 390 os >b

CKS jak widać 7. togo potrafi być dla 
wszystkich drużyn śląskich równorzędnym 
przeciwnikiem.

GARBARNIA (Kraków) POKONANA 
S:5 ( ld )

W Knurowie roaegraay został w uie- 
daielc mocz towarzyski pomiędzy ligową 
drużyną G arbarni krakowakiej i Ś ląsk i*  
zespole® Concordji ■* Knurowa. Mecz za 
kończył się nieaiwdziewanem zwycięstwom 
Coiicortlji w stosunku 5l2 (1:2*.

Mistrzostwa narciarskie Polski
W drugim  dniu zawodów narciarskie! 

o mistrzostwo Polski warunki je,szczc sio 
4>ogor8zyly, Przez cały dzień utrzym ywa­
ła się nad Zakopanem gęsba mgła. Śnieg 
t ył naogół niezły choć mało zuośpy.

W dniu tym  rozegrano bieg 15 km. otwar 
fy i do kombinacji.

Zo zgłoszonych 146 7,awoduików 'Panę- 
ło na starcie zaledwie 69-ciu_

W yniki biegu otwartego 15 km. były 
następujące: 1) Karpiel Stanisław (Strzo 
1k? Zakopane) 55.17, 2) W awrytko Stani- 
fław {Sokół Zakopane) 56.0:5, 8) Czech B ro­
nisław (SNPTT Zakopane) 5644 4) Daw’- 
dek Jan  (SNPTT Zakopane) 56.50

Klasyfikacja do biegu zdoż.ouego o m i­
strzostwo Polski prr.edetawia słę następu­
jąco: 1) W awrytko {Sokół Zakofmne) 
pkt., 2) Czech Bronisław 234 pkł., 8) Dawi- 
dek .Tan 234 pkt 4) Marusarz, Stanisław 
231 pkt., 5) Mrowca 205 pkt.

STANISŁAW MARUSARZ U WYKROT 
NYM MISTRZEM POLSKI.

W niedziele, w trzeci® dala mistrzostw 
narciarskich Polski odbył siq konkurs 
skoków do biegu złożonego i konkurs »k$ 
ków otwartych o mistrzostwo Polski.

Do konkursu złożonego dopuszczono 24 
zawodników. W obu konkurencjach świecił 
niebywały triumf najlepszy nasi naroiars 
St. Marusarz, który adobyt mistrzostwo 
Polski w biegu złożonym oraz w skokach.

Wyniki w biegu złożonym: U 8 t  Ma 
rusarz (mistrz Polski na 1936 r.) SNPPP, 
Zakopane — nota 465, skoki 5455 m., 2) Br. 
Czech nota 448.5. skoki 52 «-5 m.. 8) Da- 
widek nota 408 9, skoki 49, 42.5 m.

Konkurs skokćw otwartych: 1) St Ma­
rusarz 57, 58 5 ni., 2) Br. Czeeh 45.5 49 ra. 
3) Giewont (Zakopane) 875# ®-

Odbyci© w p:tnicd«inltA biegu na >6 
km. niepewne.

NOWE WŁADZE KS. ZAGŁĘBI ANKA 
W BĘDZINIE.

Nowe władzo KS. Zagłębianka w Bę 
dżinie ukonstytuowały się następująco, 
prezes — Mieczysław Bluszcz, «i*rawy ogó, 
ne klubu, wiceprezes — Józef Michalak, 
spraw y gospodarcze i opieka lekarska, II  
wiceprezes — prof. Eugeniusz Ney. s p ra ­
wy organizacyjno - administracyjne, se­
kretarz — Eugenjusa Łepiacu, skarbnik 
H enryk Górak, księgowy — M arjan P»- 
niowski. księgowość i snraw y kasowe, go­
spodarz — Latosiński .Tan, gospodarz boi 
fika, Lucjan Organista, gospodarz nwer. 
tarzowy l lokalu, kierownik — H enryk 
Gwóźdź, ogólne spraw y sportowe. Zastęp­
cy: sekretarza — Ryszard Gajkiewicz, go­
spodarza boiska — Ignacy Grudziński, go­
spodarka inwentarzowa — Antoni Kalaga- 
propaganda — W acław Ney.

K om isja rewizyjna: przewodniczący — 
Henryk Ciszek, zastępca — Stanisław So 
K er aj, sekretarz Stanisław Faba Zastęp­

cy: Tomasz Maślaczyński i Tadeusz Ole- 
siński.

1VWA ZWYCIĘSTWA KUCHARSKIEGO

POZNAŃ 8.3. W ramach ogólnopolskich 
zawodów lekkoatletycznych rorganiziwa*
nycb prao* związek okręgowy w Pozna 
niu wzięło udział kilku zawodników po* 
nań fi kich. Z pora Poznania był jedynie 
Kucharski, który startował w 2 biegach.

W biegu na 508 rntr. zwyaiężył Kuch ar 
..ki w czasia 1-14.2, na drugi cm miejscu 
Małecki (Warta) M62.

Y/ biegu na 1009 rntr. zwyciężył rów­
nież Kucharski, w czasie 2.51.2. 2) Janów 
sH (Warta) 251.6 3) Jakubowski

X Nowe zwycięstwo Jędrzejowskiej 
Tarłowskłego. W turnieju tenisowym w 
Mon tonie nasza para tenisowa Jędrzejów, 
ska - Tarlowski pokonała parę angielską 
Non! — Hilliard 8*, 6:1. 6-9. kw alifikują  
się tera samem 4© półfinału.



DZIAŁ URZĘDOWY.
K I£L £C K I OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHuW A. 

.AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA D Ą BRO W SK IEG O  W BĘD ZIN IE.

Adres sekretarjatu: U. Gwóźdź, Będzin 
ul. Cynkowa 13. 

jKoBWBikst W ydziału Gier i Dyscypliny 
"  Nr. 3.

1. P odaje  się do wiadomości TUR. Ząb. 
kowice, że prośba  Ich  z dn ia  21. 2. 36 «. 
L. D/36 została załatw iona odmownie. Z 
i w asi zas n a  spóźi iony te rm in  pism a, spra 

■ w a s trac iła  n a  ak tualności i n ie  może być 
po trak tow ana jako  odwołanie.

2. P odaje  się do wiadomości ŻKS. „Sam­
son** Modrzejów, że na  pismo Ich z dnia 
15.2 36 r. L. 22/36, że w ynik 2:1 z zawodów 
żK S. Sam son — B ry g ad a  opublikowany 
zcstai K om unikatem  WG. i D. Nr. 28 pkt. 5 
z dnia 25. 10. 35 r. i uwzględniony je s t ' 
w tabeli.

3. Kodaje sic do wiadomości KS. Związ- 
l u  Strzeleckiego w Niwce, na pismo ich  z 
dn ia  3 .. 36 r. L. 2/36, że przyczyną nie- 
zw eryiikow ania zawodów N ord ja  — RS. 
Zw Strzelecki NlWka — jest brak z tych 
zawodów spraw ozdania sędziowskiego z 
Podkolegjum  Sędziów, o k tóre  \VG. i D. 
zwrócił sei do tegoż Podkolegjum .

4. P odaje  się do wiadomości Klubom— 
w łaścicielom  boisk aby takow e w związku 
t  rozpoczynając.vm sie sezonem rozgryw ek 
piłkarskich, zostały doprowadzone do na- 
Jeżytego stan u  używalności, gdyż wszyst­
kie boiska beda przyjm ow ane przez K o­
m isję odbiorcza WG. i D. W dn iu  15 m ar­
ca 1936 r. odbędzie się odbiór boisk poło­
żonych w Będzinie, Czeladzi, P iaskach, Mi 
lewicach i Grodźeu.

Gospodarze boisk w wyżej wy mieni o- 
r ych m iejscowościach, w inni należy przy 
gotować boiska do odbioru, wyznaczyć Un­
it zaopatrzyć s it w taśm y do m ierzenia, 

|j-a z  delegować w tym  dn iu  n a  boiska po 
Y ch  członków Zarządu jako członków Ko 
m isji odbiorczej.

Czas odbioru: w Będzinie 10—11 rano, 
w Czeladzi 10 rano, P iask i 10.30 rano, M i. 
lewice U  rano, Grodziec 12 w południe.

5 Zw eryfikow ano zawody z rundy  je- 
e:enne,i 1935 rokr o m istrzostw o rezerw 
Łlasy A:

6.10.1935 r. CKS — U nja 5:3 i 2 pkt. dla 
CKS. 3.11..1935 r. S arm acja  — Płom ień 0:3
1 2 pkt. dla P łom ienia — walkower S a r­
m acja nie urządziła  zawodów. 10.11 1935 r 
lłak o ah  — Policy jny  0:8 i 2 pkt. d la  Połi 
cyjnego ■+-. walkower, B akoah  nie urządził 
zawodów.

O mistrzostwo klasy C I-ej podgrupy :
20.10.1935 r. V ik to ria  — Jedność 0:3 i 2 

pkt.. d la Jedności — walkower, V ik to r ja 
n ie zaw iadom iła o m iejscu i czasie zawo­
dów-. 3.11.1935 r. S a tu rn  I I  — Jaw orznik  
9-0 i 2 pk t dla S a tu rn  I I  — walkower, 
Jaw orzn ik  zrezygnow ał z rozgrywek.

O mistrzostwo klasy C Ii-ej podgrupy:
10.11.1935 r. Gwiazda — KS. Zw. Strze­

lecki 0:3 i 2 pkt. d la  Zw. Strzeleckiego
- walkower. Gwiazda niezaw iadcm iła o 
m iejscu i czasie zawodów. 24.11.1935 r  N or­
d ja  — Ząbkowice 3:0 i 2 pkt. dla N ordji
— walkower. Ząbkowice zlikwidowane. — 
1.121935 r. TU R Ząb. — Ząbkowice 3:0 i
2 pkt. dla TUR. Ząbkowice — walkower, 
Ząbkowice zlikwidowane 8.12.1935 r. Ząb­

kowice — Gwiazda 0:3 i  2 pkt. d la  Gwiaz­
dy  — walkower. Ząbkowice zlikwidowane.

6. W yznacza się zalegle te rm in y  zawo­
dów m istrzow skich nieodbytych w rundzie 
jesiennej 1935 r. K lasa  „A“ CKS. — H a- 
koah dn ia  5 k w ie tn ia  1936 roku. Rezerwy 
k lasy  „A“ CKS. — H akoah  dn ia  5 kw iet­
n ia  1936 r. K lasa  ,,B“. Zgodnie z decyzja 
O kręgu (Kom. Z arządu Podokręgu N r. 36 
p k t 2 z dn ia  7.12.35 r.) Sam son — Sosno­
wiec 45-ciominutowa dogryw ka Vlnia 22 
m arca 1936 r. Sam son — KfeM. N iw ka dn 
29 m arca  1936 rol u. Sam son — Placów ka 
dnia 5 kw ietn ia  1936 roku. K luby  wym ie­
nione n a  pierw szych m iejscach są gospo- 
nrazam i zawodów

7. P odaje  się do wiadomości, że w izelkie 
zawody tak  przyjacielskie ja k  i m istrzow ­
skie należy zgłaszać do Podkolegjum  Sę­
dziów P. Ń. w Sosnowcu, T>m Społeczny, 
ul. Żytnia 10, I I I  piętro, pokó; Nr. 40, z do­
łączeniem dotychczas obow iązującej taksy  
k lasa  A — 5 zł. k lasa  B — 2 zł i k lasa 
C — .1 zl. K luby które rozegrają z a w o d y  
bez g ło sz e n ia  Ich do Podkolegjum  S P. N. 
o obsadę — u k aran e  zostana grzyw na w 
wysokości po tró jnej tak sy  zgłoszenia.

8. Podoje sic do wiadomości TB. Sosno­
wiec w B onow e • >>•» pismo Ich ■■ <ln»a 
19.TT-36 r. L 10 P  N. że gracz C iekała 
RtouK.ląw z P uchu , został -zgłoszony d la  
«TB. U n ja  w Sosnowcu w dpi” w  12.1935 r.

p , - / f . U , -.‘i W g  Tl. 
c _ \ Hf. p c y ' 7  

Sekretarz  < — - )  J  K O ś C l T I I  
Pcdzin. dnia 9 n ia’', , ie?fi r
— E P f j j ij' i i-.1.1" " 1'" I j  i, 1

Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego

Po powrocie z teatru lub kina gorącą her­
batę w ciągu kilku minut aa Ci

imbryk elektryczny
C ena zł. 2 4 .— na 10 rat miesięcznych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu Dąbrowsklem S. A.

Ł B f l l l l
w m

S  H  I
K I N O

Palace
■  ■ S Bm mm m
E B I f l B l

I>ZIS OSTATNI DZIEŃ
FILM , NAZW ANY FHZEZ CAŁY ŚW IAT „BEN H U FE M  1936 R.“ 
Arcydzieło filmowe według słynnej powieści Rafaela Sabatiniega

Kapitan Blood
W

KINO

E D E N

D Z I Ś !
OSTATNI KRZYK K IN E M A T O G R A FII |  

M asyony m elodram at!

Dla ciebie tańczą
W roli głównej: JEAN HARLOW i WILLIAM POWELL.

NADPROGRAM TYGODNIKI PATA.
Początek I seansu o godz. 17.30.

Chcesz mieć solidnie postawione przedsię­
biorstwo?

S bawi aj go od fundamentów. 
Najpewniejszym fundamentem jest kilkf 
większych ogłoszeń, po których kilka fłro 

bnych następować może.
■W zimie podwaliną pomyślnej konjunktu- 
| ry  sezonowej są ogłoszenia j |

W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA'*.

KINO

ZA 6ŁĘ6IE

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
e p o p e i  film ow ej osnutej na tle przepięknych legend ludowych

Pan Twardowski
B ierae  wdział w ielka 13:

BOGDA, BARSZCZEWSKA, MALICKA, ĆWIKLIŃSKA, LIN DOR 
FÓWNA, BRODNIEWICZ, JUNOSZA - STĘPO ANKI, JARACZ  
WĘGRZYN. SAMBORSKI, ZNICZ, KURNIAKOWIOZ, 

c ! SIKLAŃSKI.

DROBN E O G ŁO SZEN IA
pO S Z U JĘ  posady k asje rk i lub sekretarki, 
złożę kaucję. O ferty  A dm in istrac ja  Sosno
wiec, sub. „Dobre referencje".

WÓZEK dziecinny m ały używ any tanio 
do sptlzedania. Jag ie llońska  5 m. 44 
JU LJA  ŚLIWKOWA uniew ażnia zagui >o 
ną k artę  rzem ieślniczą na  kapel usznie lyy 
dam skie wydana przez Starostw o Będziń­
skie.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

Komisarz uznał powód teń za do 
stateczny, tem więcej, iż zgadzał się 
iii z wyjaśnieniem pani Łebel.

— Odpowiedzże nam parr, co w i­
działaś... słyszałaś?.. — pytał dalej.

Joanna powtórzyła w krótkości to 
wszystko, o czem już wiedzą czy teł 
nicy.

— Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, powodem zbrodia była 
kradzież — wyrzekł komisarz.—Czło­
wiek, któregoś pani dostrzegła ucie­
kającego w nocy przez pole, był n ie­
wątpliwie zabójcą. W obecnej porze 
niemożliwe nam jest śledzić go. Od 
jutra rozpoczniemy poszukiwania. Ów 
nędznik należy z pewnością do bandy 
łotrów, jaka ocł miesiąca operuje po 
wsiach nocami; mam nadzieję, że on 
wymknąć nam się  nie zdoła.

— Jakiż twój wyrok doktorze, co 
do ranionej? —- zapytał.

— Rana, pomimo, że jest ciężką — 
rzekł lekarz — zdaje mi się. iż nie jest 
śmiertelną.

— Oby Bóg wysłuchał słów pań­
skich! — zawołała z płaczem Joanna.

— Fiszbiny gorsetu odbiły się,

ocalając życie dziewczęcia — rzekł 
doktór. — Mam nadzieję, iż estrze na­
rzędzia wgłąb płuc przenikr.ąć nie 
zdołało.

— A toż co? — zawołał komisarz 
dojrzawszy przy świetle latarni poły­
skujący na ziemi jakiś metalowy 
przedmiot, który podniósł.

— Otóż połowa złamanego noża — 
rzekł doktór — jakiego użył morderca. 
To estrze, niosąc powtórny cios, na­
potkało bryklę stalową w gorsecie, oto 
tu... patrz {tan... i o nią się złamało.

— Opatrzność czuwała nad biedną’
— szepnęła matką Eliza.

— Niepodobna-nam teraz rozpoczy­
nać śledztwa... Cóż zrobimy doktorze?
— pytał komisarz dalej.

-̂ r Trzeba przenieść to dziewczę na 
noszach z najwyższem staraniem.

-— Niechaj ją do mnie przemogą — 
wyrzekł komisarz. — Mam -wolny po­
kój, ta poczciwa kobieta — doda1, 
wskazując na Joannę dozorować ją  
może.

— O?tak... ja nie opuszczę jej!.. — 
wołała roznosicielka.

— Spieszcie się zatem — rzekł dok 
tor. — Zrobię opatrunek tymczasowy, 
a jutro rano zobaczymy.

Komisarz wydał rozkazy. Lucję 
wciąż bladą, bez życia złożono ostroż­
nie na noszach, poezem cały ów smut­
ny orszak wyruszył drogą do Bois- 
Colomhes.

Podczas wędrówki komisarz zada­
wał różne pytania Joannie, na któie 
jasno odpowiadała. Przybyli nareszcie 
do domu, w którym Lucja znalazła 
gościnność.

Żona komisarza, wraz ze służącą 
pospieszyły przygotować łóżko dla 
dziewczęcia. Skoro na nim "Lucję zło­
żono, doktór wysondował ranę, upew­
niając, -'ś się nie mylił, twierdząc pier 
wot nie, że rana nie była śmiertelną, 
przystąpił więc do opatrunku w cza­
sie czego komisarz i brygad jer prze­
szukiwali suknię dziewczęcia.

— Wyraźnie dla kradzieży usiło­
wano ją zamordować — rmkł żan­
darm. — Kieszenie w sukni przewró­
cone na odwrotną stronę, iah i buto­
nierka rozerwaną na staniku świad 
ezą, że zerwano jakiś przednio t, który 
się na niej z: aj do wał.

— Zegarek panie... — rzekła Joan­
na — brała go zawsze wychodząc.

Zaczęto spisywać protoku! i około 
trzeciej nad ranem rozdzielone się, po 
zostawiając ranioną i wciąż omdlałą 
Lucję pod pieczą matki Elizv.

Komisarz odsyłając żandarmów, 
polecił im, aby? nazajutrz równo ze 
dniem znajdowali się na miejscu speł­

nionej zbrodni, dokąd i sam p i z y b y e  
postanowił.

Owidjusz Kolivoau w mgnieniu o- 
ka przebiegł drogę, wiodącą do Pary­
ża i z całą szybkością wpadł do Cour- 
bevoie, gdzie Harmant nań o izekiwal.

Przybywszy do bocznych drzwi 
fabryki, znalazł je otwartemi

Garaud rozgorączkowany i drżący, 
oczekiwał go w progu, zapylając led­
wie dosłyszcie vm głosem.

— 1 cóż?
— Spełnione — odparł fcioliveau — 

Trzeba nam wracać do Paryża... Lu­
cjan Labroue jest teraz wdo wcem z 
lewej ręki. Pozostaje nam tylko zaślu­
bić twą córkę wobec mera.

Zamknąwszy drzwi, udali się obaj 
do gabinetu, a jednocześnie turkot po 
wozu dał się słyszeć na zewnątrz.

— Co to jest? — zawołał wytęża­
jąc słuccłi Owidjusz.

— Mój powóz zajeżdża, według wv 
danych i o/.kazów
S\ liveau pospieszył się z przebraniem 
a włożywszy zdjęty z siebie ubiór w 
walizę, wsunął do kieszeni zegarek i 
jmgilaresik, Łucji skradziony.

— Jestem gotów7... — rzeki, biorą i 
w rękę walizkę.

— Więc jedźmy.
Garaud zagasiwszy światła, w y­

szedł przez bramę z Ówidjuszem.
Powóz oczekiwał na ulicy. W siedli 

weń obydwaj.
cl. c. n.
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